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SENS FILOZOFII PIĘKNA

Józef Lipiec: Powrót do estetyki. Uroda świata - piękno 
sztuki. Kraków 2005, 228 s.

W swojej nowej książce Józef Lipiec proponuje oryginalną koncep­
cję estetyki jako "filozofii pierwszej”. Rozważa zagadnienia teoretycznie 
fundamentalne: pyta o „piękno jako takie”, „piękno w ogóle”, „piękno 
samo w sobie”, aby następnie uzasadnić przekonanie, że „piękno nie 
tylko wyrasta z głębokich, metafizycznych źródeł (...), ale formuje rów­
nież przyszłościowy program dla Bytu całego ” (s. 8). Piękno pośredni­
czy pomiędzy codziennością a trancendencją rozumianą jako zasada 
wszechrzeczy, „istota” świata stanowiąca wspólny obszar dociekań on- 
tologa i artysty.

Autor Powrotu do estetyki dąży do pojęciowego uchwycenia natury i 
sensu piękna zawartego w nośnikach wartości estetycznych (dziełach 
kultury) oraz w przeżyciach estetycznych twórców i odbiorców. W tym 
celu zwraca się ku muzyce, filmowi, baletowi, dziełom teatru, malar­
stwa, ku widowiskom sportowym, i to zarówno jako bytom realnym, 
dostępnym zmysłowo, jak też jako reprezentantom „sfery idealnej” nad­
budowanej na realnych obiektach, należących już do innej dziedziny 
bytu - do „estetosfery”, świata „czystej intencjonalności” (w rozumieniu 
Romana Ingardena). Kluczowymi pojęciami ontologii sztuki Józefa 
Lipca są: panestetym - relacjonizm - obiektywizm (s. 8); ich szczegó­
łową analizę zawiera Świat wartości (Kraków 2001).

Dzieło Powrót do estetyki jest wynikiem wieloletniej pracy myśli­
ciela znajdującego upodobanie w tworzeniu i odbiorze dzieł kultury głę­
bokiej i wysokiej, związanego w latach młodości z czasopismami lite­
rackimi oraz artystycznym ruchem studenckim. Świadectwem młodzień­
czych zamiłowań do filozofii sztuki jest rozprawa sprzed 40 lat Język i 
struktura dzieła filmowego stworzona w żywym kontakcie z najwybit-
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niejszym polskim filozofem XX wieku, Romanem Ingardenem. Ponie­
waż jest ona merytorycznie zgodna z oryginałem zachowanym w Ar­
chiwum Uniwersytetu Jagiellońskiego, stanowi ważne źródło wiedzy o 
twórczej drodze profesora Józefa Lipca, którego system filozoficzny 
obejmuje problematykę ontologiczną, aksjologiczną, antropologiczną i 
historiozoficzną.

Propozycja rozpatrzenia dzieła filmowego pod względem „struktu- 
ralno-egzystencjalnym” (s. 19) zawarta w rozprawie Spór sześciu o kino, 
wypełnia lukę w badaniach nad filmem. W nawiązaniu do poglądów R. 
Ingardena, J. Makoty, K. Irzykowskiego, J. Płażewskiego, B. Lewic­
kiego, A. Jackiewicza oraz do francuskojęzycznej literatury przedmiotu, 
autor rozprawy formułuje własną propozycję strukturyzowania dzieła 
filmowego jako bytu o swoistych cechach oraz o specyficznej budowie 
ontycznej. Ujmuje je w sześciu układach: 1. tworzywo - dzieło - „idea”; 
2. genetycznym: obraz - mowa - dźwięki naturalne - muzyka; 3. egzy­
stencjalnym: a) scenariusz - dzido, b) nakręcanie zdjęć - dzido; 4. pła­
szczyzn narracji; 5. fazowym; 6. warstwowym. Autora interesuje szcze­
gólnie „otwartość” dzida filmowego na dookreślanie, dopełnianie, 
nadawanie sensu.

Problemem centralnym rozprawy - nie podejmowanym przez innych 
filozofów sztuki - jest kwestia natury języka dzida filmowego i sposobu 
kreowania „świata przedstawionego” (s. 14). Autor Powrotu do estetyki 
zauważa, że w filmie, podobnie jak w poezji, „«prawdziwe» znaczenia 
wyrażeń zdaniowych tkwią poza słowami, między słowami, tak również 
w filmie znaczenia obrazów, nie dochodząc do ostatecznego ich określe­
nia, pojawiają się poza obrazami i między obrazami” (s. 66). Wybór i 
realizacja problematyki badawczej Sporu sześciu o kino świadczyła o 
odwadze i samodzielności myślenia młodego wówczas autora i stano­
wiła zapowiedź Podstaw ontologii społeczeństwa, rozprawy doktorskiej 
Profesora wydanej przez PWN w 1972 roku.

Część II pt. W świecie muzyki zawiera dwa szkice analityczne: Eidos 
muzyki oraz Ontologia opery. W celu właściwego wglądu w istotę 
pierwszego rodzaju sztuki autor stawia pytanie dotyczące stosunku 
utworu muzycznego do jego bytowego fundamentu. Przywołuje pitago- 
rejskie pojmowanie arche - zasady kosmosu, liczby jako siły ucieleśnia-
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jącej się „nie tylko w sprawach dajmonicznych i boskich, lecz także 
wszędzie, we wszystkich ludzkich czynach i słowach, we wszystkich 
umiejętnościach i w muzyce” (Pitagoras). Stanowisko pankwantyfi- 
styczne (wszystko jest liczbą) Józef Lipiec odrzuca jako nietrafne. Pod 
pojęciem „muzyki”, „muzyczności” rozumie „układ tonów celowo upo­
rządkowanych” (s. 74), „urzeczywistniony w swych jakościach” (s. 75) 
wytwór, który pełnię swojego istnienia znajduje tylko w wykonaniu ar­
tysty, zaś swoją intencjonalną postać (kształt graficzny) zawdzięcza 
kompozytorowi. Dzido muzyczne ma dynamiczny charakter, jest Jedną 
ogromną dźwięcznością” (s. 78), zaś „intencjonalna notacja”,
„interpretacja odbiorcza” (s. 77) stwarzają możliwości dotarcia do wy­
sokiego piękna uobecniającego się w licznych prezentacjach. Wielość i 
różnorodność utworów muzycznych oraz istnienie rozmaitych możliwo­
ści ich realizacji pozwalają na wystarczające uzasadnienie pluralistycz­
nego i relatywistycznego poglądu w dziedzinie filozofii piękna.

Ontologia opery podejmuje analizę istoty „sztuki ruchu i sztuki 
widowiska” (s. 83) jako osobnej domeny twórczości artystycznej. Dzido 
operowe - tworzące strukturę i rozciągnięte w czasie - zawiera w sobie 
warstwy: melodyczno-harmoniczną, wokalną, znaczeniową, przed­
miotów przedstawionych, ruchowo-sceniczną ("wyglądową”) oraz ide­
ową. W przeżyciach estetycznych odniesionych do ciągu „wydarzeń 
muzyczno-wokalno-teatralnych” odbiorca wydobywa wartości poznaw­
cze, etyczne, sakralne, witalne, hedoniczne. Wielorakość aktów percep­
cji podmiotowej skłania do postawienia pytań o tożsamość, o podstawę 
bytową oraz o sposób istnienia dzida opery. Autor książki przyjmuje, 
że dzida artystyczne, w tym operowe, należą do sfery „czystej intencjo- 
nalności” (w ujęciu R. Ingardena): „Są zatem z natury tego sposobu ist­
nienia niesamoistne co oznacza, iż nie istnieją sobą, lecz są czymś pod­
miotowo od nich odmiennym, poprzez coś innego” (s. 96). Przedmiot 
czysto intencjonalny jest wytworem i odpowiednikiem aktów świado­
mych. Dzięki „intencyjności”, tj. momentowi pierwotnemu, którego nie 
można już rozłożyć na momenty prostsze „skierowuje się ku czemuś”, 
„dotyczy czegoś”. Przedmiot intencjonalny charakteryzuje się zupdną 
transcendencją strukturalną w stosunku do aktu, w którym jest domnie­
many. Moment intencyjny oznacza ,jedynie to w akcie zawierającym 
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intencję, co stanowi «intencyjność» tej intencji (... ) sprawia, że pod­
miotowi w ogóle jest przyporządkowany jakiś przedmiot. Dzięki niemu 
to, na co się podmiot w akcie skierowuje, a więc „przedmiot” w sensie 
odpowiednika aktu, jest oddzielone od aktu. Na tym polega to, że przed­
miot jest w akcie pojęty jako coś, co 1) leży poza obrębem samego aktu 
(«z zewnątrz») aktu, 2) w pewnym dystansie od podmiotu spełniającego 
ten akt” (R. Ingarden: Spór o istnienie świata, t. II, część 1, Warszawa 
1987, s. 180, 181). Dzieła operowe jako symbole kultury ogólnoludzkiej 
stanowią wartość w stosunku do szarości spraw codziennych i pozwalają 
twórcy oraz odbiorcy na wykroczenie ku temu, co duchowe, idealne (w 
znaczeniu ideału).

Część III, Filozofia kultury, składa się z rozdziałów Pamięć i piękno, 
Istota i istnienie kultury oraz Kultura doraźności: dziś, jutro i jeszcze 
dalej.

Filozofia kultury jest refleksją nad źródłami, swoistością, całościo­
wym charakterem, strukturą kultury oraz jej systemem wartości, jest 
specyficzną dziedziną badań, która wywodzi się z tradycji antypozyty- 
wistycznej myśli niemieckiej (R. H. Lotze, W. Windelband, W. Dilthey, 
F. Nietzsche, M. Weber). Ujmuje kulturę jako rezultat i wytwór życia 
społecznego, który w swym istnieniu uzyskał pewien stopień autono- 
miczności. Pojęcie „autonomiczności” nie pokrywa się z jego słowniko­
wym rozumieniem wskazującym na współwystępowanie i współzależ­
ność takich cech, jak: samoistność, niezależność, samostanowienie, sa­
modzielność. Autonomia kultury to autonomia niepełna, względna. Za­
kłada wysoki stopień organizacji, która możliwa jest dzięki bogactwu 
relacji poszczególnych składników kultury z otoczeniem społecznym.

Autor Powrotu do estetyki rozważa istotę pamięci ugruntowanej w 
nośnikach kultury - obiektywnych kulturowych zapisach, w znakach 
oraz w indywidualnych aktach przypomnienia. Analizuje warunki pa­
mięci. Stwarza pojęcie „intencjonalności ponadczasowej” (s. 102) jako 
narzędzia przydatnego do opisu „zakorzenienia w bycie”, wykraczają­
cego poza aktualne przeżywanie czasu. Wyjaśnia, w jaki sposób pamięć 
dokonuje racjonalnej selekcji przeszłości, jak konserwuje bądź usuwa 
przeżyciowe treści, w jaki sposób kieruje człowieka ku dobru i pięknu 
oraz chroni pozytywny obraz nas samych w naszych własnych 
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oczach. A przede wszystkim jak - jako „pamięć w sobie” i jako 
„pamięć dla siebie” realizuje ochronę piękna na skalę społeczną. „Piękno” 
ujmuje autor „po platońsku obejmując zarówno piękno ciał, jak i piękno 
ruchu, piękno czynów i piękno zdarzeń, piękno moralne i piękno przyrody” 
(s. 105).

W rozdziale Istota i istnienie kultury Józef Lipiec nawiązuje do Pod­
staw ontologii społeczeństwa (1972) i, jak wówczas, stawia fundamen­
talne pytania o status egzystencjalny i istotę kultury rozumianej jako 
„nadrzędny regulator aktualnych (ściśle teraźniejszych) działań, oparty 
na pamięci przeszłości i wyobrażeniach przyszłości" (s. 107). Pod poję­
ciem „kultury” rozumie: 1. Zbiór sensów, wartości i norm; 2. Byt umiej­
scowiony wyłącznie w strukturze społeczeństwa; 3. Złożony z wielu 
dziedzin /nauki, filozofii, sztuk pięknych, moralności, technologii, oby­
czajowości, religii/; 4. Język jako nośnik sensów, wartości i norm; 5. Twór 
intencjonalny, bytowo niesamodzielny; 6. ’’Program (...) sensownego 
funkcjonowania” (s. 108), społeczeństwa.

Spośród trzech płaszczyzn ujmowania kultury: a) jako opozycji wo­
bec „natury”, b) jako zbioru wartości pozytywnych i rozumnego po­
rządku przeciwstawionego „negatywności” ludzkiego losu i bezrozum- 
nemu chaosowi świata oraz c) ujęcia ontologicznego, które stawia „py­
tania o to, gdzie istnieje kultura, jako co, dzięki komu i czemu, co jest jej 
zawartością i jaką tworzy ona konstrukcję bytową” (s. 111), autor wy­
biera ostatnią jako zdolną do podjęcia problemów najwyższej wagi. 
„Kultura jest swoistą «świadomością zbiorową», ogólną racjonalnością, 
duszą kolektywną, gotową do (...) podsycania gotowości do czynienia 
czegoś dobrego lub złego - w przyszłości bliskiej i dalekiej” (s. 115- 
116). Rozpatrywana w rozlicznych i doniosłych dychotomiach oraz przy 
zastosowaniu różnych terminologii, kultura jest Jednością polifoniczną” 
wielu kultur i podkultur, zawierającą wspólne wartości: walory cywili­
zacji technologicznej, wiedzę przyrodniczą i medyczną, kody językowe 
oraz nieliczne ogólnoludzkie symbole, wartości i normy.

Cennym wkładem Józefa Lipca do filozofii jest oryginalna ontołogia 
i aksjologia doraźności zawierająca „cztery komponenty: aktualność, 
krótkotrwałość, zamkniętość i prowizoryczność” (s. 123). Ontologia - 
wbrew buńczucznym i krzykliwym deklaracjom wszystkich kultur i 
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epok głoszących różnego typu prometeizmy i wzywających do realizo­
wania zuchwałych programów życiowych, wskazuje na prowizorycz­
ność, na bycie zamiast, bycie w miejsce czegoś, na życie chwilą nie­
pewną jutra (s. 124, 126) jako na sposób istnienia odwiecznie spełniany 
przez pojedynczego człowieka i przez Ludzkość. Żyjemy dla innych 
ludzi i poprzez rzeczy tworzone dla innych; aksjologia doraźności sta­
wia przed człowiekiem obowiązek projektowania dalszych ciągów, 
wzbogacania świata „nową, nieistniejącą uprzednio wartością" (s. 131). 
Jedynie bowiem jako kreator wartości „samocelowościowych” (130) 
człowiek zaznacza swą obecność w aksjosferze i wykracza poza doraź- 
ność właśnie. Niezmiernie ważne jest, aby projekty przebudowy świata 
nie zostały podporządkowane naiwnym, bezwzględnym, a równocze­
śnie skutecznym ludziom i nie zaprzepaściły szans na lepsze życie mi­
lionom „skromnych doraźności” (s. 134).

Część IV, Credo estetyczne, zawiera rozdziały: Relacjonizm este­
tyczny, estetyzacja wszelkiej rzeczywistości oraz Piękno świata - piękno 
sztuki. W sporze o naturę wartości - prowadzonym przez filozofów od 
wieków - autor zajmuje stanowisko relacjonistyczne: precyzyjnie anali­
zuje pojęcia „piękna”, „brzydoty” jako własności o charakterze przed­
miotowo - podmiotowym. Uzasadnia tezę o swoistym imperializmie es­
tetycznym twierdząc, że „każda wartość pozaestetyczna (np. moralna, 
poznawcza, użytkowa) musi mieć z konieczności przejaw estetyczny" 
(s. 139). Tym samym wykracza poza estetykę ku zagadnieniom metafi­
zycznym; piękno jest kwalifikacją bytową przedmiotu przeżycia este­
tycznego obejmującego w procesie intencjonalnym „Naturę i Bóstwo, 
Stawanie się i Zasadę, Akt i Potencję. Idee i Rzeczy” (Świat wartości. 
Wprowadzenie do aksjologii, Kraków 2001, s. 183). W teorii Józefa 
Lipca relacjonizm łączy się z realizmem: „wartości estetyczne znajdują 
się (...) w przedmiocie (s. 144), nie ma zaś wartości estetycznych nigdy i 
w żadnym przedmiocie poza owymi relacjami, czyli poza światem do­
statecznie upodmiotowionym (takim, jakim wydaje się świat ludzki, wy­
pełniony przecież przeżywającą i oceniającą, zindywidualizowaną i 
zwielokrotnioną podmiotowością) (s. 144-145). Na przekór „pokusie 
transcendentalizmu” stwierdza, że wartości zakodowane są w kontaktach 
człowiek - człowiek, że są wspólne dla ogółu ludzi i ogółu kultur, że są 
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zobowiązującą ofertą dla gatunku jako całości”, (s.154). Jako elementy 
zmiennej, ewoluującej aksjosfery zapowiadają pojawienie się „obiek­
tywnie pozytywnych i konstruktywnych” (s. 154), nieznanych jeszcze 
„rejonów estetyczności”.

Problemowi „estetyzacji wszelkiej rzeczywistości” poświęca autor 
kolejny rozdział książki. Doktryną „złotego środka” opartą na zasadach 
umiarkowanego realizmu wyjaśnia „jak jest możliwe (...) autonomiczne 
dzieło interpretacji estetycznej” (s. 161). W oparciu o własne doświad­
czenia:

- określa warunki wyjścia poza ’’materię empirii” w „wyższą sferę 
walorów estetycznie naznaczonych ”,

- wskazuje na możliwości ujęcia zdarzeń w nowej formie, np. jako 
„spektaklu”,
- zwraca uwagę na artystyczne przeobrażanie, estetyczne dopełnia­
nie, odrealnianie i rekonstrukcję „metafizycznej wszystkości”, zdol­
nej do uchwycenia bytu jako całości i - równolegle - człowieka jako 
całości” (s. 168).
Profesor Józef Lipiec zauważył wyraźną zmianę w procesie rozwoju 

sztuki: człowiek - twórca oraz człowiek - odbiorca - współkreator 
sztuki ogarniają świat „wszystkimi zmysłami naraz”, w wyniku czego w 
„maksymalnym uderzeniu podmiotowym” wdzierają się na wiele sposo­
bów w tajemnice Bytu. Sztuka scalona, kultura jako totalność, zaspoka­
jają ludzkie pragnienie „syntezy” a także - co niemniej ważne - sku­
tecznie stymulują i wymuszają wprowadzanie nowych sensów i wartości 
w struktury ludzkiej rzeczywistości. Autor książki przewiduje, że z cza­
sem zwiększą się w sposób niewyobrażalny dla współczesnego czło­
wieka możliwości „prywatnej kreacji artystycznej” i zaistnieją warunki 
do dokonania się „wielkiej rewolucji subiektywistycznej” (s. 170). W 
wytworzonej w zbiorowym wysiłku „wspólnej przestrzeni estetycznej” 
(s.172), w kulturze, człowiek zbliży się do realizacji „ideału estetycz­
nego” (s. 178) i przeciwstawi się „zmianom totalnie antyestetycznym” 
(s. 180) a także - w procesie obcowania z cudownym światem intencjo- 
nalności - zaspokoi potrzebę olśnienia i zachwytu ogólnym pięknem.

Credo estetyczne zawiera liczne, syntetyzujące tezy. Autor dzieła 
przyjmuje, że „piękno” należy do pojęć ’’aksjologicznie pierwotnych”, 
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„ontologicznie fundamentalnych”, „językowo niewyrażalnych" (s. 182), 
że „zanurzenie w piękno okazuje się (...) stanem wszelkiego bytu” (s. 
185). Profesor tworzy teorię gradacji zjawisk pod względem poziomu 
ich urody. Zasady: symetrii, przechodniości, relatywności współwystę- 
pują z rozważaniami na temat „ekstrapolacji kategorii piękna” (s. 194) 
oraz „partycypacji”, uczestnictwa każdego piękna w dziedzinowo od 
niego wyższym nośniku wartości estetycznych.

Należy zwrócić uwagę na cenną, oryginalną definicję sztuki: „sztuka 
stanowi skróconą, poglądową lekcję istoty bytu ”, którego „fundamentem 
i osnową jest piękno” (s. 201). Sztuka: 1. Wytwarza to, co nie zostało 
urzeczywistnione w kosmosie, jest wypełnieniem luk w Bycie; 2. Stwa­
rza „antropologiczną mutację” wytworów - wzorców natury; 3. Stano­
wi ,forpocztę możliwych rozwiązań w bycie”, awangardę bytu”; 4. „Po­
wołuje do istnienia quasi-rzeczywistość swoistej konkurencji i ko­
mentarza zarazem”; 5. Jest "pozabiologiczną, transcendującą ekspresją 
człowieczeństwa”, 6. Jest terenem wartości ekstremalnych, bo autote­
licznych, zbliża się do dziedzin ideału zbiegając się z wartościami sa­
mego bycia (s. 200, 201, 202).

Książkę kończy pełen niezwykłego uroku Autobiogram estetyczny. 
Urzeczeniu pięknem przyrody (szumem wody, pięknem gór, urodą lu­
dzi) towarzyszy umiłowanie sztuki: muzyki, literatury, teatru, filmu, 
pantomimy, baletu, malarstwa. Profesor podkreśla, że warunkiem prze­
żywania głębokich, metafizycznych przeżyć w kontaktach z dziełami 
sztuki jest elastyczność i otwartość w nastawieniu do wartości, wy­
ostrzona selekcja jako wyraz „współtwórczej konkretyzacji”, skupienie, 
koncentracja na istocie piękna. W przeżyciach „czystych” (nieinstru- 
mentalnych) piękno wypełnia, zastępuje świat, zadziwia swą intensyw­
nością i zmusza do postawienia filozoficznego pytania: ,jak takie piękno 
jest możliwe?” (s. 213). Wyniki systematycznych badań dotyczących 
ontologii i aksjologii dzieła sztuki w Powrocie do estetyki łączą się z 
analizą autentycznych doznań estetycznych autora. Połączenie dwoisto­
ści kreacyjnego oraz odbiorczego nastawienia wobec europejskiej kul­
tury zaowocowało u Józefa Lipca śmiałą, niekonwencjonalną teorią 
świata wartości tworzoną od wielu lat zarówno w Podstawach ontologii 
społeczeństwa, Ontologii świata realnego, Kalokagatii, Wolności i pod-
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miotowości człowieka, Filozofii olimpizmu, Swiecie wartości, Kole 
etycznym , jak i setkach artykułów.

Recenzowana książka odsłania wielopoziomową, fascynującą oso­
bowość Myśliciela realizującego ideał wszechstronności, sprawdzają­
cego samego siebie na wielu różnych polach: jako filozofa, wycho­
wawcy młodzieży akademickiej, autora recenzji prac naukowych, dzieł 
muzycznych i filmowych, uczestnika ruchu teatralnego, twórcy urzeczo­
nego urodą świata - pięknem sztuki.

Autor dzieła wnosi nieoceniony wkład w refleksję o kulturze i o na­
turze człowieka, wyznacza i prezentuje ontologię zbiorowych bytów 
oraz otwiera perspektywy nowoczesnej filozofii wartości. W sytuacji, 
kiedy w Polsce zaznaczył się odwrót od zainteresowania wielką teorią, 
znakomita książka Profesora Józefa Lipca wykracza poza normalne 
standardy w filozofii, a jako praca wielowątkowa, wieloznaczna, 
„otwarta”, jest warta tego, aby czytać ją ciągle na nowo.


